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Z  W arszaw y d. 22 Sierpnia.
JW nijleriuw Przychoduj# i  Stk/irbu.
P rzek o n aw szy  s i ę , że udzielane r o ż ­

nym  Spekulantom solnym  na w p r o w a d z a ­
cie Soli  na w o ln y  handel do D e p artam en ­
tów zad zier jaw ion ych  , iako t o :  W a rsza w ­
skiego, K rak o w sk iego , Lubelskiego, R a ­
domskiego i S ied leckieg o,  t a t i r n r t a  ni»- 
tylko |nie odpow iadają, c e lo w i ,  iaki jest 
W hegulaminie S o ln y m : dąją 1 Kw ietnia  
t. z. z a k reślo n y , t o i e s t :  aby w o ln y  han­
del obok zad zierżaw ion ych  3/4 części po- 
irzebney do konsum cyi ilości so l i ,  tyle  
sk u tk o w ał,  iżb y  cena p rzed ąży  Soli dla 
publiczności zniżać się m o g ła ,  lecz prze­
c iw n ie ,  ż e  też paszporta sta ły  się dla 
Skarbu szkodliwemi , gdfy w  przeciągu je­

dnego roku dla Spekulantów , wolno han- 
dluiących , w  tychże (departamentach w y ­
dano ogqłpm paszportów  na 174,000 Ce- 
•tnarow B e r l i n a  na takow e w p r o w a d z o ­
n o  w ogóle ty lko  ęetnarow Berlin. ig i  fun- 
tow  5s od dnia 1 Kwietnia r. z. do dnia 
1 Czer\vCa x. b. i gdy pomimo, w yd an yc h  
stosownych w dniu 2p Kwietnia r. b. do 

respective W W . D yrek torów  Skarbu d y .

s p o z y c y y ,  a b y  albo  w y d a n e  p a sz p o rta ,  a  
bez w  prow adzenia  Soli u Speku lan tów  
p r y w a tn y c h  znayduiącp się ,  natychm iast 
p ow roconem i b y ły  , albo t e i  , a b y  ciż Spe­
kulanci w  ciągu iednego m iesiąca ilość so­
li w  paszportach sobie udzielon ych  w yra- ,  
żoną w  p r o w a d z i l i , ani paszporta do M i- 

-  P rzych od ów  1 tjłcarbu z w ró co -  
nemi nie zostały , ani ia d e a  z Spekulan­
t ó w  soli na w o ln y  handel nie w  p r o w a ­
d z i ł ,  lecz owszem  zatrzym ując u siebie par 
szport u z y s k a n y ,  ta k o w y m  defraudacye 
soli na szkodę Skarbu w y rz ą d z a n e  p o k ry ­
w ać m o ż e , postanow iło  ninieysze w y d a ć  
obwieszczenie. ,

I .  N a przód  co do Paszportów  iu ź  na­
dzielonych. 

a ) K a ż d y  wolno handlujący  so lą , a  
posiadaiący paszport z Ministerstwa B r z y -  
Chodow i Skarbu od 1 Kwietnia r, z. do 

dnia dzisieyszego w y d a n y ,  m oże i lo ść  
Soli w  paszporcie sobie;, w yd an ym  w y r a ­
żoną przez komorę w chod ow ą j w p asz­
porcie wskazaną w ciągu ieszcze iednego 
m iesiąca, to iest: od daty ninieyszego O b­

w ieszczen ia  rach u iąc, do deklarow an ych
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w  paszporcie w ypisan ych  M »ga*ynow  w p o w ro c o n e m  nie b ęd zie ,  lecz w  Skarbie
p ro w a d zić .  U chybiający tego terminu pre- 
k lu z y y n e g o ,  utraca w ażność posiadanego 
p a s z p o rtu ,  i  w szelkie  p a sz p o rta ,  kom u 
bądź na w o ln y  handel w y d a n e ,  ńa które 
do dnia 18 Września r. b. spi W p r o w a ­
dzona nie b id z ie ,  u w a ża n e  b yd ź nąąią za 
nie byle  i nieważne.

by Ż ad n a  z kom or w  Regulaminie Sol­

n y m  de die i Kwietnia r. 2, w yrażon ych  
nie Ust mocna e x p e d y o w a ć ,  c z y l i  prze­
puszczać soli na fundamencie uzyskan ych 
paszportów  prżez Spekulantów na w o ln y  
hajadel po dniu 18 W rześnia  r. b p o d a a y -  
snrowszemi karami.

-sio ‘Co do Paszportów nadal uuyaawać 
się tnaiątych. 

a) Każdy ze  Spekulantów .ży cz ący  so* 
hic zatrudniać się w a ln y m  handlem  s o l i , 
p rz y  podawaniu N oty o p a s z p o r t ,  winien 
ieśt .w przód/ w  fcaśsie Jeneralney w  W a r ­
sz a w ie ’ z łp ż yć  opłatę  c ła  od takie/ ilości 
s o l i ,  n h  iaką ż y c z y  sobie mieć uuw 

paszport.
' '  ’ b) O dtąd paszporta  na w p r o w a d z e ­

nie Soli na w olny  handel inaćzey w y d a -  
yfranetrii nie będą,-iak ty lk o  z ograniczaniem 
c z a s u 'd la  przep row adzenia  iey  lądem lub 

attfąwiema wodą. Zatem przy  podawaniu 
noty o paszport d eklarow ać się powinni 
S p e k u la n c i , ha ia k ą  ilość s o l i , i na jaki 
czas ż y c z ą  sobie zyskać paszporta, po- 
ezem p rzy  w y d a w a n iu  paszportów  czas 
W nich o zn acżoń ym  zostanie. Poźniey. to 
ie s t ,  po uptynieniu term inowjoznaczonych, 
5 ii'-w prow adzać za uzyskanemi paszpor­
ta m i iu ż  nie będzie m o ż n a ,  a cło ‘w kassie 
Jeneralney dla  pewności Skarbu w przody 
k ło ż o h e ,  pd ilości SbU w terminach prze- 
Ipjiyaey^b tne w p ro w adzon e/  Spekulantowi

t

za  niedotrzymanie w arun ków  paszportu na 
za w s ze  pozostanie. Nakoniec, przepisy 

uinieysze nie rozeiągaią się do pas^portoW 
W ydanych dla Spekulantów  na w o ln y  han* 
del do Departamentów n iezadzie rżaw io '  
aych  , iafco t o ,  P ło ck ieg o ,  .Łom żyńskiego, 

i dalisK trgo
Ninieysze obwieszczenie aie tylko  49 

kom or celno - g ra n icz n ych , ale i do G a z e t .  
W arszaw skich  dla p o w szeeb n ey  wiadomos 
Ści ,podaie^ię , a b y  niłft z  handlujących nie 
w iadom ością o n eg oi  aie zasłaniał się.

W W a rs za w ie  d. 18 Sierpnia i8 l j -
t f f e z y d u i ą c y , Afatuszewicz- 

j ,  &ruszy m k l, S. Jf.
O d niższego Renu d. 13 Sierpnia.
Dziennik Reński M e r k u r y , który do­

tąd BŻy w a ł  Łieograaiczodey w olności dru­
k u , z rozkazu  K róla  pruskiego podlega te­

raz  c e n z u r z e . Żd aic  s i ę , i ż  d a ła  do tegp 
p ow oi! rozgłoszona przez niego farszyw#
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c z y ł ,  iż z i e ż y  rządy , ieżeliby zp rz ym ie­

rzeni M on archow ie nalegali  o ustąpienie 
daw niey Niemieckich na wschodzie Fran- 
c y i  le zą c y c h  p row in cyy .

P rzez  t e o d y u m  przeszło  iuż 30,000 
lud zi  od Ogo Pruskiego korpusu do Namu- 
t u  ; ty leż  oczekują  leszcze pierw szych  dni 
i  tyleż przeszło p rzez  Roblentz i T r e w i f  
ku granicom Francozkim . I fw ierd za  Phi- 
l ippeyille  iest przez u p o rcz yw ą  obronę do­
w ó d c y  do p o ło w y  spalona.

Strata Pruskiego woyskat pod rozka­
za m i Xcia JBluchera w yn o si  od 15 do 28 
C z erw ca  w  zabitych  5770, w  ranionych 
16,350 » a w  jeńcach lub za b łą k a n y c h  i i ,  
000. Ogółem 33,120 ludzi.

M ó w ią  > iż m iędzy  Rróletn Pruskim f
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•Elektorem Heskim nastąpi zfcmiapa kr%io w ,  
lano to leżących- w  H o y a  utzęd ow  U ebte, 
Auburg i Freudeńberg , tudzież państw 
Pićss i tS*ueogleichen za  część X ięslw a 
i^uldy. D aley ustąpi Hessya d la  zaokrą­

glenia Xięstwa Nasrau-za inne kraie: Hrab­
stwa F^tzenellenbogen,. a Xciu Sasko W e y -  
marskiemu miasta V a c b ' i  urząd t«goź na­
zwiska.

Ód wyz.tzegc Remi d. s §■ Sierpntfc 
Słychać ,  iż K ró l  Francuzki będzie się 

^krotce k o r o n o w a ł , v zp rzym ierzen i M o ­
narchowie zaraz po tey uroczystości opu_* 
*ŻĆ2ą P a r y ż , ażeby ńie b y li  świadkami 
^ielkiey exekucy i  stosownie do  życzenia  
niiłliiortow lud zi  znacz-ney l iczby zd ray -  
c°w . L u d w ik o w i  XVIII miano także ra- 

aby ńa ten- czas udał się w  podroż 
prow incyy. T e ż  sam e doniesienia żarf 

Pewniaią,. iż część w o y s k a  Franccrzkiego 
Południowcy F rań cyi nosi brała i  zieloną 
kokardę. ( K o lo r  zielony iest kolorem do* 

O rleań sk ie go .)  M ó w ią ,  i i  ieden ż  
Ministrów r a d ził  K rólo w i F 
aby iaśniey w y r a z i ł  sw oie przebaczenie, 
lak tó ,  rzecze K r ó l ,  nie dałżem  moiegcr 
* W a , i ż  w szystko  przebaczam ? —  P ra ­
w d a ,  odpow iedział M inister,, a le  w iado­
mo W'. R. M o ś c i ,  iż  złe sumienie w szyst­
kiego się lęka.

Xżna agram  (M arsz .  Berthićrowa )- 
^ y ie zd z a  z M onachium  do Paryża-.

Biegaiaca od kilku dni wieść, iż Straz- 
®Wg się podda! j nie potw ierdziła się ł z  
łem wszystkiem  znayduiące się.tam g w ar-  

^y* narodowe zostały  rozpuszczone i ord
^ b- m. w ychodzą ztamtąd kupami bez 
hrońi,

Ł-aoń f  Soisson kapitulow ać m iały/
Z  Fary i  a d. 12 Sierpnia.

£**arz A u stryack i, Król Pruski j  Xią-

żęta. A-cgoulenic, Ecrry , .'-słrrr'arzenbergs 
W ellin gton, Bliicher i  znaczna Irtźba1 zna­
kom itych esob z th y  dow ali się d. <f i>\ nr. 
na p o p is ie ,  który Cesarz 5̂ 1’eżaćcłe’r nad 
i M hym  korpusem' w o y sk a  swoiego n a p ia s  
ctrn u ę d ży  przednrieścierrf Antoniego i 
cm entarzem  Magdaleny ódbył. W połtrd* 
ais przeciągnęły te woyęfca około zpFzy* 
m ierzonych M onarchów  , którzy  u» p łaca  
L u d w ik a  X w  stali Cesarz Austr) acki 
stał po p r a w e y , a  Król Pruski po rew ey 
strdare-Cćsarza AlMtanffrŚI O b a  rtrieli na 

aobie K ossyyśkie  m a t u r y .  Piękna pósfa- 
WŁ- w o y s k  Rossyyskich wszystkich  żad zi-  
w i a i * / »  birartowieire piękność alrtyieryi.

J>. fo  dal K ró l  ^ranctrzki pO’ m szy 
L o rd o w i Castlere-gh taientnfą au d yen c yą ,  
która przeszło godzinę trwałą. T e g o ż  dnia 
Królewiezowfie Następcy Pruski i  Orani} 
odw iedzili  Xci-a'i Xżńą AD-goUleńie. f>. g 
Cesarz- A ust/yacki zaszczyci? obecnością 
swoi-ą dom- edukacyi- W St. łJesiS;

R ozporiądzen iem  KrólCwskiem pod  
d rd L ip ca  postańowron.i iest ńa przysną 
łość liczba óiyńtifcgo Woysk-a p o  rozw ią­
zaniu- teraźnieyszego.- Składać srę m a  z 

%6 legiy ( p u ł k ó w )  p ie ch o ty ,  każda p o  g, 
bata^ióuy j z g p u łków  arty lery i  p i e s z e y , 
4  konrtńy , 1 karabinierów , 6 k irysserow  , 

j- dragonoW , - *4  strzelców  7 6 huzdrdw i  
■.orpusu inżynierów . K a żd a  Jegiia nosić 
Dfdzie nazwisko sw d .eg o  departamentu^ &G.

M iasto Tulojn poddało* się d 24 Lip* 
ca- K r ó l o w i , &  zatem uprzedziło  śro d k i , 
które Austryady i  A n g lic y  d la  zd ob ycia  
go K ró lo w i przedsięwzłęTL fro  poddania 
tlę tego miasta nayw .ęeey  p r z y ło ż y ł  się 
prefekt morski M/sśieśsy, a  d ad ew szystk o  
stary A dm irał ćan th eau m e Ostatni wy* 
i ta w d  się na m y w ię k rz ^  ńiefcezpi*cz«ó-i 
stwa. Gdy pierw szy  raz  do m iasta p rzy-

) Ą



b y ł  d l*  w e z w a n ia  Marszałka Brune do p o .  
słuszeństwa K ró lo w i , zaszedł mu drogę 
officer morski i chcLał mu n aw et znani li- 

Jiiowe oderw ać. A d m ira ł  rzekł do n ie g o , 
iż  przy ch odz i  iako posłaniec pukoiu, p r z y ­
ch odzi  w  im eniu F róla. —  T y  chcesz po- 
koiu , zaw o ła  officer, a ia chcę w o y n y .  —- 
TVięc p o y d ź ,  biy  się ze m n ą, odpow iedział 
A d m ira ł  z zimną krwią i powagą. —  Offi­
cer z a w s tyd zo n y  oddalił  się szyp k o  od 
niego.

M onitor p o tw ierd za  w iadom ość o 
śmierci M arszałka Brune. O dd ali ł  on się 
z  T ulon u za paszportem Margr. as  K m e re .

ł

W  A w en ion ie  pozn ał go  lud i z b u rz y ł  się' 
p rze c iw  niemu. Brune rato w a t  si  ̂ ucie­
c z k ą  z p o w o z u  do gościnni. Prefekt rav 

d z ą C  m u ,  a b y  s:ę nie bawił, w s trz y m y w a ł  
p rzez  4 godziny wściekłość ludu; lecz nada­
remnie, w mieście n ie b y ło  żadnego woyslća, 
że b y  go obronić mogło, i w t e y  sam ey c h w i­
l i  kiedy lud drzw i do lego izb y  w y ł a m y ­
w a ł ,  w y p a l i ł  sobie z pistoletu w  głowę. 
t»i zaw cy t e g j  z a b u r z e n i a  maią b ydź kara- 
nemi. ("Jedna z gazet w y r a ż a ,  iż  Brune 
sam się nie zabił, p oniew aż nie m iał przy  
sobie pistoletów , i znaleziono około nie­
go kartkę, w którey u b o le w a,  i i  nie ginie 

śmiercią jeneralską.)
Marszałek Ney p o z n a r y  także  i pisy­

w a n y  został w  pow iecie  F igeac w depar­
tamencie L o ty  i zaw iez ion o  go d oA uriląc. 
W a ż n e  to schwytanie winien rząd c z u y -  

ności prefekta i żandarm eryi. Ney pozna­

n y  by ł  po pałaszu.
W  o grodzie l  ,uxemburskim stoi^ woy^ 

ska Pruskie w w yg od n ych  szałasach , któ 
re maią do m iasteczka podODieńs.wo. W i­

d z e w ie  nie mogą się napatrzeć pięknemu 

tyc h  yo y sk  rob ien ii  bcouią.

4  ) (
M ó w ią ,  i ł  H h ro n im  i Jozef Bona- 

parte p ocn w ycoL em i w  P aryżu  u ledńe/ 
d am y  zostali.

W  Marszy lii przyięto  A n g lik ó w  iaktf 
w y b a w ic ie lo w  ; dano dla officerow b a l ,  *  
d ow od co m  ich Jen. L o w e  Adm. Exm outB 
ofiarow ało  miasto srebrne urny z stosoW- 
nemi napisami. W  D iżouie oczek i­
w a n y  D y ł  A r c y  X ie  F erdyn an d, naczeln) 
w o d z  w oyska  odw odow ego.'

M arsza łek  Macdonald p rzy b y ł  d. i b< 
m. do Bourges, obiął zaraz nad woyskieifl 
L o a ry  d o w o d z t w o , .  w y o a ł  n auępuiąc/  
r o z k az  dzienny i odezw ę do w o yska:

”  Donosi się woy^ku , iż X że  Taren­
t u , Którego Król p rzezn aczył  da z lu zo w a ­

nia  w d o w ó d z tw ie  X ria  E ck m iih l , który 
prosił i o trzy m a ł  uwolnienie od d o w ó d z ­
t w a ,  p r z y b y ł  do głow ney kwatery w Bour- 
ges. M arszałek p o ln y ,  Baron Hulot, któ­
ry iest naczelnikiem głownegu sztabu mia­
n o w a n y  , p r z y b y ł  także  i obiął s w o y  u- 
f z f d .  T e r a in ie y s z e  urządzenie w o y s k a  
będzie tym cz as o w o  z następuiacemi od ­
mianami -utrzymane : Jen- D e lca m b ie ,  N a­
czelnik głównego sztabu igo kurp usu, od­
bierać i rozsełać będ^it rozk azy  ; Jen. Ber- 

ihezene d o w o a z i ^ t y m , Jen. L efo l gcim , 
Jen. Hr. Moratid piechotą g w a r d y i ,  Jen. 
G u y o t  ja z d ą ,  a Jen. Am bert lew em  sk rzy­

dłem, —  W g łow n ey  kwaterze d i  Sierp­
nia 1815-

Marsz. Xże T are n tu  M acdonald.,,  

”  Z o łn .e rze  ! P rzyb yłem  do was i z 
ritfywiększem ukontentowaniem znayduię 
się pomiędzy dawnemi inoiemi t o w a r z y ­
szami Oręża. Nieszczęście , które zlało się 
na o yczyzn ę  n a s zą ,  i c ię ż a r y ,  które zno­
s i ,  m egą ty lk o  b y d ż . p i z c z  dobrowolne 

poddanie się K rólow i zm n ieysion e. Jerco
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iego  udręczone nieszczęściem iego podda- w  ssm ey rzeczy  byli 
n y c b ,  potrzebuje pociechy  ; w ie  o n ,  iż  ie­
go ludy nad brzegami L o a r y ,  A l l ie r ,  R o ­
danu i Szery  cierpią ty lk o  z p o w o d u  ze­
branego n ą d z w y c z a y  licznego woy»ka. 
k o łn ie r z e ! T r u d n i ą c  się w a s z e m i  po trze­
bami i w y g o d a m i ,  muszę oraz z e lż yć  cię­
żar  kwaterunku. R ozłożę zatem daley 
WOysko. Zanieście  n a  w asze leże owego 
dawnego ducha wierności i posłuszeństw a 
Prawemu waszem u M c t a r s z e ,  który zaw- 
rce zdobd charanter Francuzki. O ręż nasz 

Pośw ięcony odtąd bydź tylko  musi na o- 
bronę Króla i iego tronu. Zaw d zięczając  
8°scinne was p rzyięcie  od w aszych  w sp ó ł­
ziom ków , ctopomag aycie im robot w  p o ­
l u.  Przez takow e postępow anie uzyskacie 
Przychylność Króla i szacunek w a s z y c h  
^ sp ółz iom K O w .,/

fF o dp is  iak w y ż e y . )
Z a p e w n ia ią ,  iż 36 u czn .ow  szkoły po- 

Ijtechniczney w e szło  w  służbę R o ss y y s k ą ,  

i  znaczna liczba  officerow Francuzkich 
fhce także w tę służbę wniyść. W iele  rze­
mieślników za m y śla  także przenieść się na 

Północ.
Jedno z pism publicznych (w y ią te k  z 

gazety Berlińskiey F o s s a )  c z y m  następu- 
łącą uw agę :

” Nieircy m usiały  w ie le  set milliio- 
®ow franków w  kontrybucyarh  i woien- 
Sych kosztach Francyi zapłacić; nic słasz- 
hieyszeg®, iak  żeby te ogromne summy n a ­
sad odzyskały . L e cz  w e F ra n cyi  trudno 
*cb znaleść. P aryż i niektóre rękodzielne 

handlowe miasta są b o gate ,  ale kray u- 
- 0 ai. G d zież  p o d zia ły  się te m illiion y 1.

W łaścicielom , a lb o  raczey  w o d zo m , 
którzy  N iem cy z łu p ili ,  w ie le  na tern za le­

c i  aby nie o k azali się tak bogatem i, iak

G d y b y  sw.oie łu p y  
umieścili byli  w  banku Franctizkim lub 
dobra za nie p o k u p ili ,  bogactwo ic h  nie 
b y ło b y  ukrytem . A le  poumieszczali je vr 
banku A n g ie ls k im ; do A-nglii w ięc  p o s z ły  
w szystk ie  Niemieckie pieniądze. W  A n ­
glii  zn ayd u ią  się posiadłości bogatych Fran­
cuzów. T a m  i w  A m e r y c e ,  w  papierach, - 
L ankach, -fabrykach i u kupców  maia sw o 
ie maiątki. Ztamtąd trudno ich ruszyć  i  
tam  posiadaią ie pod obcemi lub pod Ład- 

nemi n a z w is k a m i; p o n ie w a ż  t&iemnica 
m iędzy niemi i bankierami iest głęboka 
zagrzebana. Obfita w  płody P ran cya  m o ­
że w p ra w d zie  kilka lat ż y w i ć ,  p rzy o d z ie -  
w a ć  i u tr z y m y w a ć  obce w o y s k a ,  ale t y l ­
ko w płodach handlow ych  przez k ilkan a­
ście lat w y p łac ić  może dług N iem com ,,,

Z  Londynu d. 11 Sierpnia.
M 1 nisteryalna gazeta Goniec zaw iera  

m stępuiące dalsze doniesienia o edpłyn ie-  
niu Bonapartego na w y sp ę  S Hełeny:

”  Pisma nakazuiące przesadzenie B o -  
napartego p okrętu Bellerophon na ok”ęt 
Northumberland zaw ieź li  L ord  L o w th ę r  
i P. L y t t le to n ,  członek , p a r la m e n to w y , d a  
Worcestru. BellerCphOn 1 admiralski Okręt 
T on n an t L o rd a  Keith opuścili przedpor- 
cie PI i mu ts kie w  piątek. Nie z inney zaś  
p rz y c z y n y  rozkazał  rząd oddalić się o- 
krętow i Belleiophon daley na m o r z e ,  iak 
ty lk o  z t e y ,  iż  bardzo wielu lu d z i ,  któ­
r z y  z ciekawości widzenia  Bonapartego c i­
snąć się w  Plimut na lo d z ie ,  potopiło  się. 
—  Jenerał Bertrand udał się n a y p ie rw sz y  
ńa okręt T o n n a n t ,  gdzie iad ł  obiad z 
A d m ira łam i Keith i Cockburn, Jest ta  
cz ło w iek  piękney p o s r a w y , tnaiący o k o ­
ło  lat  50. Podczas obiadu o p o w ie d z ia ł  mu 

C ockburn treść sw ey  in stru k cy i, k tó rą  m *



w zględ em  S o p a p s r le a o . i okazał mu na- 

Wet , i i  powinien przetrząsnąć iego rze­
c z y  nim na okręt Sorthumberland przenifl-*' 
sione zostaną Bertrand m ocno żalił  się' 
jprzeciw postanowieniu przewiezienia Ce-* 
sarza ( t a k  go zaw sze n a z y w a ł)  na Wyspę 
Ś. H eieny, gdy z iego życzeniem  było  ż y ć  
sp okoynie  w  Anglii pod opieką ustaw A n ­
gielskich. Lord Keitti i Adm. Cockburn 

nie w d a w a l i  się w  rozm ow ę tego gatunku. 
P o  obiedzie Lord Keith i Adm. Cockburń1 
ńdali się z Bertrandem  na okręt Bellero-" 
phon. P rzed  ich przybyciem ' odebrano 
B on ap artem u  pistolety i broń nie bezwiel- 
Itiey trudności z strony Francuzkich offt- 
cerow . C i ,  którym  nie d ozw olon o  z nim 
p ły n ą c ,  oddalonemi zostali na fregatę Cu- 
fofaS. R o zd zia ł  fen kosztow ał p racy  ; na- 
d ew szystko  w zbran iali  się opuścić go óffi- 
Cerowiec Polscy. Bonaparte pożegnał się 
2 każdem . SzCzególniey pfagńął przy  nim 

pozostać P ułkow n ik  Polski PytoWski. 
służbie Rona partego Odniósł 17 tan i Chciał 
chociaż iako słUżąćy przy  Uim pozostać. 
L e c z  W yćażny był  r o z k a z , a b y  w s zy s t­

kich' P o la k o w  od niego od d zie l ić ,  i mu­
siał  się na p o w y żs zą  udać fregatę, Sawa~- 

■ty Jt Lidlemand nie ńalieżelr iednak do licz­
by t y c h ,  którzy  na fregatę CurOtaS ode- 
słanemi Z o sta li , i pOżdstali na okręcie 
Bellerophon. —  G d y  LÓrd Reith i’ Adm. 
Coc-kbUćn Udali' się w  niedzielę po połu­
dniu' ńa Okręt B ćlleróphon, czekał  Bona­
parte  na ich przyjęcie na  pokładzie, itoiał 
a a  sobie z ie lon y  mundur a czerWonćmi 
•Wyłogami i! Szlifami , białą kamizelkę i1 
sp odn ie , fedwabrie'póńcżO ćh/ i trzew ik i,  
i  gw azd ę  legii bonór'0'wey. T w a ć z  ń iad o-  
ąyć p e łn ą , 2 przodu g łow a  łyśa. Po  p o ­
w itan iu  się p o k a z a ł  mu L ord  Reith róz-

-W

kaz przeniesienia go z  okrętu BellerOpńorf | 
n a  Ńorthumberland B onaparte  protesto­
w a ł  się z  żyw o śc ią  przeciw  takiemu' żnin*1 
postąpieniu rządu Angielskiego. Niesp®" 
d ziew ał s ię ,  m ó w i ł , t e g o , i nie w idzi i * '  
dney rozurńney p r z y c z y n y , dla  czego ni* 
d ozw o lo n o  m u przepędzić sp okoynie  reszt/ 
ż y c ia  w  Anglii. Le,ca ani Lord  Keith, ap4 
A dm . CockbiirO nic na to nie odpowie" 
dzieli i Adm. Cockburn rzekł potem; Je* 
Uerale ! o któreyże godzinie mam iutro r a ­
no p rzyśd ź  po Ciebie r dla p rzep row adze­
n ia  Cię na Okręt-  ̂orthu-mber-land ? Zastać- 
a o «  iw szy  się nieco , i ć  go tylko jenera-' 
łem tyL u low ał,  o d p o w ie d zia ł  o lor-ey. 

Bertrand, żona P srtran da, S a w a r y , Hć.- 
i  Hrabina JMontholon stali tu i  przy  Bona­
partem. Fotem pytat się Adm. CockburlF 
czyll^ieszcze czego d e  potr.ebuie mm pu­
szczą  się na m orze? Bettća-nd odpowie* 
dźiał  20 p acze k  kart ,, w orcoLrticę i1 gć§! 
Domino. Pani Bertrand prosiła o rożne 
sp rz ę ty ,  które iey dostawić pr^yrzeczon®- 
—  Jedeć' z o f f jc e ro w ,  WtIUk pierWSzey iegw1 
małżonki-, bardzo się ż a l i ł ,  iż nie p o z w o -  
10f)'o Cesarzow i ( iak go n a z y w a ł)  p ozo­
stać w  Anglii. O  co także p yta ł  się B o n a ­
parte Reifha y lecz fen odpow ied zia ł ty lk o 1 
ń a f o , iż słuchać musi tOzkazoW swoiegd' 
rządu. Potem żądał'B on aparte  ieszoze raZ’ 
Widzieć się z LórdehV Keith j lecz mu od“- 
h ióW ił,  g d y ż  to' sp raw iłoby mu ty lk o  nie-' 
p rzy je m n o ść;  los iego iu ż  ićst postanoV 
w ioiiy  f  żadńey sporijiewać Się nie można' 
Odmiany. SfoiaCy Obok niego Angielski1 
Officer rzekł do-niego': G d / b y ś  to P a n  b y t  
ieszćze godzinę w  Reszfort z a b a w i ł ,  był* 
byś p o ym an y  i do P a r y ż a  zap row ad zon y. 
B onaparteóspoyrzał na tego o ficera  i  a n i  
rtOwa hic odpow iedzia ł,  Tm obrocił  się

\



„  . ^ 4  ordery 'dw3 k r z y ż e  i gw iazdę te.'4 ® »A4 tn. Cockburn i . uczvtvil -rnai miekjore mi, trzy  o t  r y , -

pytania w zględ em  w y sp y  S. Heleny M o- u i ^ J o w
i o a ż  tara,, gdzie ł?ędę m ieszk ał, h a  wic się p o ń c z o c h y . j  . , i  P okrecie
p o lo w a n iem ? N^gle admteau' m .owę.i za- S * w * r y  i .Lalledm aud  p « » *  • ,, .

,-«zął rząd szkalow ać, .n a  co  ąnu. nic.At* 
, odpowiedziano. Ppiem  gniew a! się> i e  
g o  ty.IJco jen era k m  ty-tułowau0 4  u ia w .iI : 

„ /S',Ppsełaliście .do mnie ppsło.w iąko .d o
.Monatfchy f i .uznaliście  m nie p ie rw s zy m  

^onsuiew. „  P o d c z a s  t,ate.y r& a n u w y  ,u- 
^awięzi^g z a ż y w a ł  ta b a c z k ę ,  -r* W p o n ie ­

działek wdał . się Adra. t .ockbum  , na okręt 

Eellejopkon .dla widzenia r z e c z y  , które 
;13tHJaparte z sobą bierze. Pom iędzy niemi 
^ a y .d y ią  .się d w &  stebrne se rw is y ,  w i e l e  
^Cąeń- z ł o t y c h , piękna g o tp w a ln ia ,  X iąż-  

ł ó ż k a , ,  £tc. ,Wjszystk° to .o godzinie
^  posiano,pa okręt NorthiwnberLąnd. B o- 

l^ p a r je  w y w jo z l  %  sobą Z Ęrancyi okoto
43 służących, p o m ięd zy  któcemi' zn a yd o-
V;ał się m,aszta ler?» .ppstyliiou i lam piarz.

wie.przecie iph części oddzielono .odnie- 
go i posłano na fregstę Curotas. O w p d l  

u s le y  pęłał się Lord Keith n a  ło d z i  na 
^kręt B ellęroplion , dla zabrania. Łonapar- 
tego i to w arzy s zą cy ch  mu Osób. Bonaparte 

feożegna pierw ey jeszcze i przy  w siad a  
®Uł aa  lodź Kapitana Maitland i officerow 
Okrętu Bellerophop 'u c h y la  i ąc kapelusza. 
•Lord \ eith zabrał następuiące osoby do 
■lodzi: B>napa.rtego , ien. Bertranda, i ego

^°®ę i d z ie c i , Hrabiego i Hrabiną M oathp- 
■J°a z ich d ziećm i,  Hr. L .ą $ -C a sas, Jpn. 
® °rgau d , 9 siu żacy.cb i  3 służące. Chi- 
*drg Bonapartego nie chcia ł z nim ie c h a ć , 

d  Ofiarował swoi.e usługi okrętowi Be.llc- 
r o Pho„ vv dniu tym  m ia ł  .Bonaparte 
jaa  «ot>d dobrze podszarzany  stosowany 
zkapelut? ;t 3 kolorow ą k o k ard ą ,  zielony 

mundur z ap iaan r̂ a czerw  oaęęm wylogas-

Belleropjion. Ostatni bar,Jzo się obaw iał,  
że b y  go d o-E rau cy i  pis odesłano, i kilka, 
r a z y  p,owtcr.zył; iż honor , n ie -d o z w a la  
Auglii , ż e b y . go m^lyrzegi Erąncuzkie w y ­
sadzić Jtazaż mi.ała. Ok.ołp iztęy  p rzy b y ć  
ł a . ł o d ż  d o  okrętu Norihinn beri and. Ber­
trand naypierw szy  nap w y s ia d ł ,  jza pim. 
Bonaparte i tak prędko biegł po w s ch o d -

kąch iak maj tek i JLhd okrętow y stał  \u.s- 
s z y k o w an y  i y . r z y i ą ł  go jako  jenerała j en  
uch yli ł  kapelusza. la k  ty lk o  stmjął na 
p o k ła d zie ,  rzekł do Ą ó & .  C o c k b u r n : h,
Jestem 4  u a a  rozk azy  W  Pana.,, Potem u -  
k+onit się L o r d o w i  L o w th e r  i p. L ytt le-  

t ą n , którzy  stali przy  Adm irale i kilka 
słów do nich p r z e m ó w ił ,  p a  które odpo­
wiedzieli.  .Stoiąęegp niedaleko nfficera z a ­
p y ta ł  się ”  ,-W któi em W Pan korpusie
s ł u ż y s z ? , ,  W .artylęryi,  o d p o w ie d z ia ł
oJticęjr. I ia  t a k ż e , rzękł na to Bonaparte, 
W  artylęryi służyłem- Pożegnaw szy się 
o f ic e ra m i okrętu BeU erophon, k tó iz y  go 
o d p r o w a d z a l i ,  i wnuka p iefw sąey  sw oiey  
żpny 4 który z njm o iepłynie, uściska* 
Wszy , judał się do ty lney  izdebki okrętu, 

gdzie zn ayd ow aliy ię  iuż L crd  R e j t h ,A d m .  
Cockbyrn , Lprd  L o w th ę r  i . Lyttleton. —  
JBertrąnd njowił : Ja nigdy nie oświadczy.- 
\em .moięy podległpśęi L u d w ik o w i X V III ;  

niesłusznie mnie .zatem na w ygn an ie  ska­
zano. Ppwrocę iednak za  i ôk lub dw a d la  

.ędukacyi jn o ic h  dzieci. Pani B ertrand o- 
w a  bąrdzo  b.yła sm ułpą, i m ó w i ła ,  i i  taje 
nagle wybrała się. Z Pary ża  ,źe ani sukien, ani 
ionych potrzebnych niewzięła z sobą rzeczy .

Mieszkała <ma w tyrp domu, w któ-ym  terą?



v  m  y
X 2« Berry mieszka. M ó w ią c  w ie ls  na po- go będące osoby n a z y w a ją  go  ja w s z e  Ce-
ch w ałę  sw oiego męża, rzekła potem: Cesarz sarzem.
jest zanadto wielki c z ło w ie k ,  ażeb y  m iał O kręty  B ellerop h on, T o m a n t  i fre-
u le d i  pod naw ałem  okoliczności. Nako- gata Curofas p o w ró c iły  w e  W torek ao  H i-
niec p ros i ła ,  żeby m ogła  mieć niektóre mułu. T e g o  dnia w ,d z ia n o  ieszcże Nort- 
F ran cu zk ie  pisma do czytania. Bertrand humberland z Phm utu, który na rożne z 
z a p y ta ł  s ię ,  c o b y śm y  byli z r o b i l i ,  gdy-  lądu rzeczy  oczekiw ał. N azaiutrz  d. 9 b 
byśm y Bonapartego na otw artem  morzu m miał iednak puścić s'ę pod zag*e. O d  
b y l i  z ła ja l i ?  T o ż  samo co teraz ,  odpo- daw nego czasu żaden okręt nie był tak  ob* 
w iedziano. L o w th e r  i P. Lytile ton  w d a li  ficie w e  w szystk ie  potrzeby o p a tr z o n y ,  
się tu w rozm ow ę z  B on ap artem , która iak Northumberland, Zn ayduią  się uaniiłi  
przeszło  d w ie  godzin y trw aja. Z d a w a łs ię  nayw yb orn iey  sze w ina, w ie le  ż y w e g o  mię- 
b y d ź  bardzo otw artym  i z ukoritentowa- s a , drobiu, kosztow n ych  sprzętów  i  in 
niem r o z m a w ia ł  z i e m i  Panami- K am ie- n y c h  rzeczy.
n il  o niektórych zdarzeniach d aw n ieyszego  Bonaparte  g r y w a  często w  karty z
sw oiego  życia . Oni z a p y la l i  go s ię ,  iak Bertrandem, & c.  W g o io w y c h  pieniądzach 
m ó g ł  p rzec iw  w s ze lk le y  p olityce  na H.sz- w z ią ł  z sobą około sooo  f. szt i pięltn. 
p auiią  u d e rz y ć ,  d la  czego w y d a ł  w y r o k i  bibliotekę. N a w ysp ie  S. H eleny będzie 
Eerliński i M e d y o la ń s k i , dia czego zacze- iako więzień stanu trz ym a n y .  O bcem  o* 
p i ł  F ossy ą  i d la  czego nieprzyiął przed- krętom będzie tam poniekąd przystęp z ł '  
ugod nych  w arun ków  przed pierwszem  o- b ro n io n y , a osada składać się jbędzie z* 
panow aniem  Paryża .  N a w szystk ie  te miast z żołnierzy kompanii w s c h o d n ie y » 
pytania  obszernie odpowiedział. Spodzie- z  w o y s k  Królewskich,
w a m y  się, iż  będziemy mogli niektóre s icz e -  Pani Patterson , p ierw sza  m ałżon ka

g ó ły  ley  ro z m o w y  udzielić cz yte ln ik o m , Hieronima Bonapartego, o b yw ate lk a  A* 
które b ę d ą  przedziw nem  mateLyałem do mery k a ń s k a ,  p rzy b y ła  do L iw e rp  o lu ,  i 
historyi. Lord  L ow th er  i P. L y t t l j to n  o- zam yśla  udać się do F r a n c y i ,  d la  docho» 
puścili  potem okręt i p o w rócil i  na ląd. —  dzenia niektórych pretensyy.
Iz b a  na okręcie Norihumberlaiid iest prze- P -n.a nasze m ów ią  z pryw atn ych  li-*
d ziw n ie  urządzona. Ł o ż k o  Bonapartego stow z P ary ża  o maiątey nastapie tam zmia- 
bardzo  iest piękne. G otow alnia  iegc iest nie m inijteryum  do czego nay więcey p r z y '  
srebrna. P om ięd zy  iego rzeczami u w a ża -  k łada  się X żn a Angoulem e. T a l le y r m J  » 
n o  przepyszn ą tab akierę , na którey w y r a -  Fouche maią odeyść. X że Richelieu b f '  
ż o n y  iest z ło ty  o rz e ł ,  ulatujący z  w y s p y  dzie p ierw szym  m inistrem , Xże FehrC 
E l b y  do F ran cyi i postizegaiący  brzegi ( C ia rk ę )  ministiem w o y n y  , L a l ly  Tolerw 
Francuzkie. C a ła  naypiętcnieyszey robo- dal ministrem sp raw  w e w n ę trzn yc h , * 
ty .  Z a  same drobne potrzeby dla niego Chaieaubriand ministrem policyi. 
zap łacon o  w  samem Plimucie 570 f. szt. L-ord Biirghersh d o ty c h c z a s o w y  nar!
K am e rd yn erow ic  bonapartego są pole- poseł w F lo re n c y i ,  m ianow any iestposłe-* 
ł o w n i  l u d z ie ; oni i w szystkie  około ni£- -w A m e ryc" .
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/  W iednia d. 0 Sierpniu.
( £  gazety Berlińseiey  )

V a ! y  Napoleon o d w ie d z a  p ow szećh -  
®ie swą matkę w  to w arzy s tw ie  swoiego 
G u w e rn e ra ,  Hr. M aurycego Dietrichstci- 
®a, d w a  fazy  tygodniu. W y b ó r  N. Ce­
sarza na dożorcę swoiego wduka nie tńćgł 
paść na gudnieyszego m ę ż a ,  iah na p r z y ­
wiązanego przy jacie la  nieśmiertelnego Rol- 

lina. P o w y ż s z y  H ra b ia . o ż y w io n y  zaw sze 
test naygoracsią  fniłością do sw e y  oy-  
OZyzny ,• lubi szczególmey spokoyńe kun- 
szta i nauki , lest przeto nayzdółnieyszytn 
■*o uks2tałcenie umysłu sw oiego ż y w e g o  

O c zn ia , który iak m ów ią Okdzuić wiele 
dowcifu; i bystrości.

A rcy  X ie  JftiC Palafyn  W ęgiersk i  p o­
jechał d. 3 b. m. do Schautńburga, fila za ­
gubienia  się z Xięźniczką A n h a l i -E e tn -  
h u r g ; orszaK iego składa się z 35 osób.

N iepewna p o g !uska przezn acza  ńa 
^omrhisśarzow do pilnow ania  Bonaparte- 
8° z strony A i n t r y i  Jenerała Hr. Eubtfa , 
2 stTońy Kossj i Jenerała 7 ettenborn ,• a  z 

tróny tro s k .e y  Jenerała Butów.

Z  W tw  h d. 3 Sierpnia.
Królowat Etrury. i Infant iey  syn ba­

wią ciągły ieszcafc w Cfeuwi i nie słychać

o ić h  w-yieidzie. l a  okoliczn ość, id ko też 
i e  A n g l ic y  ciągle bęsadą w Genui stoią i  

śwoiru kosztem w arow n ie  roższerzaia i  u- 
rnacr.iaią, utrzym uie GenueoczykoW  W  

mniemaniii, że leszcze względem  lćlt kra- 
iu odm iana nastąpić możć.

D'. i o LipcA K ard yn ał F e s d i  i L e ty -  
cya  B o n ap arto w d  p r z y b y li  w  t o w a r z y ­
stwie zprzy  mierzonego officers. do P arm y 
i udali się drogą dó Bońunii.

Z  Parm y udał się do Francy! pułk Ce- 
śarzow ey M ary i  Ludw iki.

F iz y c y  przypi uią niestałość p o w ie­
trza  terażnieyszego lata w p ły w o w i  k o ­
m ety , który p o k a z a ł  się przed 4 la ty

W y sp ę  Elbę Osadziły Woyska T oskań ­
sk ie , która postanow ieniem  kongressu 
Wiedeńskiego p rzy łączon a  ieśt do T oska- 
ńii.

Z  Ń rużclli d . 13 Sitrphia.
X. P ra d t,  by ły  ńadw orny kazriodzrt- 

iai Bonapartcgo i Arcybiskup M ach liński ̂  
który utracił to arćy b isk upstw o, mieć bę­
dzie od riasztgo rządu 12,Oou fr pensyj i  
p o w roc i  do t rd n c y i  Jak się d ow iaduje­
m y , Hr, Mfcaa, b y ły  X ić  biskup L e o d y y -  

ski , będzie .rcy biskupem MechliasJam 
m ianow any.
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Z apew niała , 54 w  układach w  P aryżu  

ugodzono s'ę iuż, że większa część tw ierdz 
F iancuzkich  od granic Belgii, 8?c, o .adzo-  
na będzie w o ysk ism  zprzymieyzonein. T y m ­
czasow o w ym ien ia ją  W a len cien n ę, L i l l ,  
M etz  i S traz b u rg ,  które mieć będą zn acz­

ne osady,
Z  metalu zd o b ytych  pud W aterloo  

d z ia ł ,  które do Anglii p o w ie z io n o ,  w y b a ­
w io n y  w L on dynie  b y J ź  ma pomnik tego 
w ielkiego  z«  ^cięztwa Za fo lw a rk  Belle 
A l lk n c e ,  k tóry  dąw niey jo ,p o o fr .  niewar- 
t a ł ,  daw an o iuż teraz właścicielowi Pi- 
V. o w a ro w i 100,000 fr. ą leszcze go  za  tę 
cenę ssrze.dać nie chce Ma placu Litwy 
przed Belle Albance postaw ion y b ydź nja 
pom nik z granitu.

H anowerski pułk fiuzarow  Xcia Jork 
p r z y b y ł  tu z Antwerpii.

Stosow nie do postanow ienia  kóngres- 
SU W iedeńskiego Król nasz Obiął w p o sia­
dłość część Xięstwa Buillon.

£  fla g i 4- i 5 Sierpnia.
K ról p r z y w r ó c i ł  pod pewnemi ozna­

czeniami Niemiecki zakon Balley w  Utrech­
c i e ,  który w  ręku 1811 zniesiony został. 
Niesprzedane ieszcze dobra b ę d ą  mu w ro -  

cone.
Proiekt n o w e y  konstytucyi królestwa 

Niderlandów nad którym naradzaią Jsię 
łw o ła n e  teraz jeneralne s t a n y , składa się 

z  11 odd zia łów  i z a w i e r a '334 artykułów . 
K ray  w r a z  z Luxem burgiem  podzielony 
iest na 18 p re w in c y y .  Jeneralne stany skła­
dać sję na przyszłość będą z d w óch izb ; 
w  d r o g .e y ,  którey posiedzenia będą pu­
bliczne, zasiad ać będzie 110 o b iera ln ych , 
a  w  p lerw szey  n ay  w ięcey 60 ćzłonkow  , 
z których każdy mieć musi nay.nniey lat 
4 0 ,  przez Króla na całe życie  m ianow a­
nych. M inistrowie stanu zasiadaia, w  obu

izbach iuż iak o  m inistrow ie , w  którym  

p rzyp adk u  maią ty lk o  głos doradczy  , iu  ̂
iako członki. B ró l  przesełac będz.e swoi*1 
proiekta do ustaw do drugiey i z b y ,  któr® 
ie do zatw ierd zen ia  p ierw szev przeszle- 
Jeneralne stany m aią praw o p o d a w a ć  Kró' 
ło w i  sw oie  p ro iek ta ,  co do drugiey Bale- 
ż y  izby . W  królestw ie zaprowadzoii® 
b y d ż  m ą pow siectin a  Xięga ustaw c y w i l '  
p y c h ,  krym in aln ych  i h a n d lo w y c h ,  i bę­
dzie ieden n a y w y ż s z y  sąd appel&cyypy- 
L is ia  c y w i ln a  Królewska w ynosi roczni® 
2 mili. 400,000 zł. hol. Na ieden raz  mia- 
tiuie Król w szystk ie  członki kollegiow'- 
Porządek p r c w i n c y y , tak iak ~za czasoW 

K arola  V .  Iest n astępuiący: PołnocnaBra- 
b a n c y a ,  Południow a B rab an cy a ,  Limburg, 
G elo rya ,  L eod yum , W sc h o d n ia  Flandrya, 
Zachodn ia  F la n d r y a ,  Hennegau , Północna 

i południowa f io l la n d y a ,  Z e l a n d y a , Na- 
m u r,  A n tw erp lia ,  UtTecht, F r y s 1andya» 
W y ż s z a  Issela, Greninga i D rentha w rat 
z  Łux-emburgiem.

Z  Neapolu d. 22 Lipca.
D ziś rano z n a y d o w a ł  się N. Król z 

Królew iczem  Leopoldem  w K rólew skie/  
k ap licy  na Te Deum  na podziękow anie 
Bogu za przyw rócen ie  K ró la  L u d w ik a  
XVJII na tron Francuzki. Podczas p o b y ­
tu Króla w  kościele ozn aym ion e zostało to 
radosne zdarzenie m ieszkańcom  w ystrza ła­
mi z dział z w szystk ich  batteryy.

Od M e w  ii. i g  Sierpnia.
X że Rejent Angielski posłał F e ld m a n  

s z a łk o w i Xciu W rede wielki k r z y ż  w o jr '  
skow ego orderu k ą p ie ln e g o , do którego 
Sekretarz stanu Lord Batburst dołączy! 
pochlebny list pod d, 27 L ip ca.

Osada Francuzka N ow ego Breisach 
zrobda d. 2 b. m. ż y w ą  w ycieczk ę  przeciwr 

w o yskom  Badeńskim lecz w krotce 2®
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Stratą odparta została.

A r c y  X że Jan z n a y d o w a ł  się w  Z u -  
rtch na uroczysto ści przysięgi l e g i i , któ- 
r» o d b y ła  się podług w v sz łe g o  programu i 
Zakończyła wielkim  obiadem i balem.

X ią ie t a  N euw itd  żustaia teraz pod 
Zwierzchnictwem  Pruss i w y d a li  w  tey 
m ierze uw iadom ienie do sw oich  p o d d a ­
nych.

Podług p ryw atn ych  doniesień z  P a ry ­
ż a  w  familii Królewsko - bran cu zkiey  nie 
zachód ii zupełna zgod n ość,  g d y ż  Mod- 
s*eur, brat K ró le w s k i,  i X 2na Angoulem e 
łs cale innego są zdania  od Króla. .

S ą d zą ,  i i  p o k o y  w  P aryżu  w krotce 
P o p is a n y "  zostanie.

Z  M alagi d. 15 Lipca. 
t  P rz yb y ła  tu Hollenderska eskadra pod 
Kontraadmirąłcm T u l le k e n ,  pop łyn ęła  do 
A lg ieru ,  gdzie zn ayduie  sic także A m e r y ­
kańska pou Rom modorem  "Decatur. 

ć  Hzu/avcarri d- 12 Sierpnia.
Seym  p ostanow ił na posiedzeniu d. 9 

O-m. granice Nidwaldenu kazać w oyskiem  
|'gi osadzić ,  i wybrał reprezentantami do 
kierow ania  tak w oysftow em i śro d k a m i, ia- 
ko też w soieran ią  mieszkańców , którzy 
Przyłączą  si§ do dobrey s p r a w y , PP. Kel-

1 V
Itr z L u c e r u y ,  Sturier z B ern a, i Arnolda
2 Upi.

Z w o y s k  ligi stoią ieszcze d w a  l a la -  
l i ion y  na ziemi Francuzk.ey  w  1'oubs w  
departamencie J u r y , a dw a nadgranicą ; 
część trzym a osadzone G e x  i zamek B la-  
m ent; reszta w oyska stoi w  B azylei.

Podług gazety  Fernem kiey rząd G e­
newski kazał uwiadom ić Hrabiną St L e u ,  
iż  postanowienie seymu nie p o z w a la  ie y  
bawić w kraiu Szu  a ycarsfeim. O puściła  
zatem d. g b m. Secheron i miała. się do 
Cham bery udać.

M a la rz  David po iech ał  p rzez  Gene­
wę na p o w ro t  do Paryża. —  M am y urzę­
d ow e doniesienie, iż w kraiu G e x  celne 
kom ory  Francuzkie  maią b ydź  p r z y w r ó ­
cone

W y s z ło  w  Drukarni JPata  Mareckiego 
pismo pud tytułem  :

O p rzy czy n a ch  wewnętrznych i naybliż­
szych , tudzież zewnętrznych r dalszych nę­
dzy naszych W kośctan , z wyłożeniem jpn- 
sobow zniszczenia tychże przyczyn  i  ich  
skutków, prze  z Jozefa Soityhowiczo,

Którego w t 'y ze i innych kraiowycbt 
Xięgarniach dostać m ożna

D  O  N * (v .1 i ; i  N 1 x.
l w s z y  r a z )  JW . Jan Hr. W ie lo p o lsk i ,  .mieszkaiący w ?ow"ecie H ebdow skim  Dep.

, K r a k o w s k i m , wraz  z i o n ą ,  córką i czterema ludźmi słuiącem i , m a  zamiar wy ie ch a ć  
W1 Galicyą  A ustryacką do familii-, co do publiczney podaie wiadomości .

2gi r a z )  Jan Srzednicki Possessor w si Złotnik w raz  z i o n ą ,  siostrą i trzem a 
ludźmi , ma zam iar  w y ie ch a ć  w  G a lic yą  do L w o w a  w interessach fa m il iy n y c h ,  co po- 

\ daie do w iadom ości publiczney.
2gi r a z }  Szczepan Michael z miasta K rak o w a  , w y ie ż d z a  w  G a l ic y ą  do miasta 

L w o w a  w interessie fam iliynym. ,
2gi r a z . )  Z u z an n a  S z a r e w ^ k a  ma zam iar w yiech ać  do W ęgie r  w  interessach 

h a n d lo w y ch , co podmie do publiczney wiadomości.
gci r a z )  Ignacy Lamlein , m a zamiar w yiech ać  do Munich w  B a w a r y i , co p o ­

daie do publiczney wiadom ości.
gci r a z )  Antoni S z a ło w ic z ,  iest w  chęci w yiech an ia  wraz z i o n ą  M ag d a le n a ,  

*y«em m ałym  W łodzim i. r z e m , i lokaiem M ichałem P iekarskim , w  G a lic yą  w C y rk u ł  
Jasielski i Sanocki

g c i r ą z )  B a lta za r  T rzciń ski i W oyciech  B a rty n o w s k i, O byw atele  i K upcy miasta 
^t a k ow a  , maią zamiar w y ie c h a ć  w  interessach h andlow ych  do Węgier w  kray  Au- 
?.tr.Wacki z służącym  W aw rzeń cem  M oraw ieckim  i  czterm a końmi furmanem W ęgisr-

3ci r a z )  W incenty  M alcz e w s k i,  w ra z  z i o n ą ,  siostrą i d ziećm i,  m a zi..niav 
J^yiechać do O alicv i  w C yrk uł Sandecki ; bierze z sobą d w ó ch  służących P a w ia  W r ó ­
blewskiego i M ich ała  T rą b k ę ,  co podaie do publiczney wiadomości.

3ci r a z )  Jan Kanty Politalski, O b y w a te l  pow iatu  Jędrzeiow skiego, P p tu  K n -  
kowski.*go> ni3 za m iar  w yiechać w  k ray  R o ss y ys k i  do Gdberuii Z ytom irskiey , swoie- 
nai konali z d w iem a  ludami.
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Pisarz Tryb uń ałii  C y w i l  P. Inst. Dep. Krak. czyn i w ia d o m o :  I i  D ob ra  wieś Ka* 

zin»'erza W ielka w  Gminie sw ego imieoia w Pow iecie Szkalhmierskim Dep. 'Krak. le_ 
ź ą c e ,  J.W. Franciszka Hr Łubieńskiego tamże m eszk<uace-o d zied ziczn e ,  przez publi­
czną L ic yta cyą  sprzedaw ane będą. —  Na im tan cyą  >v. A dam a K rzy ża n o w s k ie go  P- 
O . U. Patrona p rzy  T ryb un ale  C y w . I. Inst. Dep. Krak. iako Starozakonn ych  Hirszka 
M endelburga, i Gerendli z-Mendelburga w A szkan azow ey w  upoważnieniu małżonka 
sw eg o  Zellmana A szkan azego  czyn iacey  (  Sukcassorow Staroz. niegdy Jozefa Mendels- 
burga )  Pełnom ocnika, sprzedaż ninieyszą popieraiacego , tu w  Krakow ie w  ulicy Szpi- 
talney pod 's)r. 561 m ieszkającego, u którego sobie ciż Mendelsburg 1 A szkanazow a cO 
do ninieyszego Aktu zamieszkanie obrali. —  A to  na satysfakcyą  summv złotych pols. 
33,562 iako p ro w izy i  od kapitału w kw ocie  zł. poi. 89,500 od d. 15 S tyczn ia  1808 T- 
p o  pięć od sta rachuiąc zalegley , i kosztow  praw n ych  oraz exekutnych. —  Protokół 
za ięcia  tvch realności 2 mody W y r o k u  T rybun ału  C yw il.  I. Inst. Deo. Krak. z dnia 1* 
frażd ziernika 18*3 r J W - v .  Franciszkow i i Piotrowi HHr. Ł  uoieńskim praw nie . dorę- 1 
Czonego, 1 na czele w e zw a n ia  T y m ż e  na dniu 14 Viarca r. b. 181,5 praw nie złożonego, 
um ie szczo n ego , c z y l i  co do słowa w pisanego, uskuteczniony został w  dniach 10 Czer­
w c a  i 18. L ip ca  r. b. 1815 przez Ur. Hilarego Kudlickiego Komornika T ryb un atu  C r w i l  
P. Inst. Dep. Krak. na gruncie wsi K azim ierzy  W ie lk ie y .  —  Kiorego to Protokółu 
k o p i ie : i w s z a  JW, Franciszkow i Hr. tru liepskiem u, D ziedzicow i Dóbr zaiętych , czyli 
r a c z e y  w  niebytności Jego Ur. Czerkaw siuem u R ząd cy tyc h że  D ó b r-ta m że  na gruncie, 
2ga Tem uż samemu Ur. M ichałow i C z e rk a w s k ie m u , iako  W o y to w i  G m iny Dóbr Kazi­
m ie rz y  W ie lk ie y ,  i .ącia Ur. Jozefowi Nonast Zastępcy Pisarza Sądu Pcko/u Pow iatu  
Szkalbm ierskiego pod Nr. 75 zamieszkałemu tam że w Szkalbmierzu —  w szystkie  ńa dniu 
18 Lip ca  r. b. przez Jozefa Sudow skiego W oźnego Sądu Pokoiu Pow iatu Kzkalbmier- 
skiego wręczone i złożone zostały.  —  Protokół ten zaięcia w księgi Hipoteki D epar­
tamentu Krak. d, 7 Sierpnia r. b. 1815 Volum. I. w księdze za ięciow  i obwieszczeń Li- 
c y t a c y i , na karcie 293 pod liczbą 48, i w  K ancellaryi T ryb un ału  tuteyszego C y w iln e ­
go w  księgę zaięciow Dóbr nieruchomych l l l c ią  na karcie 14 pod liczbą 2. na dniu i<> 
Sierpnia r. b. 18*5 wciagnionym  i wpisanym  został. —  D zień  pierw szey  publikacyi 
Warunków sp rzedaży  w y ż e y  W ymienionych Dóbr ozn acza  się na dzień dziesiąty Paź­
dziernika r. b. 1815 0 godzinie 10 2 r a n a ,  na A u d y e n cy i  T ryb un ału  C y w . przy  u licy  
G ro d z k ie y  Nro 106, następne zaś termi&ia praw em  przep isan e, przez T ryb un ał tu te jsz y  
U stanaw iane będą. —  VV K rakow ie d. 22 Sierpnia 1815 r.

Leo ChwaUbogou/ski JZ. Pisarta.
W  d n :u 4 W rześnia r. b. od godziny 9 ranney poczynaiac, i dni następnych u w si 

G ru sz o w ie  w Pow iecie  Hebdowskim Lepart. Krak. blisko miasteczka Brzeska sytuow a- 
n e y , Dębuw sztuk 1300 na-pniu stoiących z dodanym  kawałkiem osobni nr lasu dębo­
w e g o  przez publiczoą licytacyą  w ięcey daiącemu razem lub częściami sprzedane zosta­
ną , którychto dębów Sprzedaż na dzień 19 C z e rw c a  r. b. o głoszon a, dla zalożoney Z 
Strony W W. S w ieyk o w sk ich  o p p o z y Cyi do skutku nie d o s z ła ,  gdy temczasem przea 
W y s o k i  T r y b u n a ł  C y w .  Dep. Krak. mocą w y r o k d  d. 20 Sierpnia r. b. w y d a n e g o ,  po- 
ńiieniona o p p o z y c y a  u ch y lo n a ,  a sp rzedaż w z w y ż  w y raż o n a  dębów dozw olona zosta­
ła .  O  czera s. anow n ą Publiczność ma honor zawiadom ić.

W  Szkalbm ierzu  d. 20 Sierpnia 1815.
Jacek Kaw ecki, Kom. Ptu Heh(t. SzŚalb.2 afi.

N otaryh sz publiczn y Pow iatu  M iechow skiego Dep. Krakowskiego podaie do' w ia­
d o m o ś c i ,  iż w skutek zalecenia J W. Prezesa T ry b .  C y w .  I. Inst. Dep. Krak. pod d. 20 
M a rc a  r b. pod !J<r. 650 w y d a n e g o ,  rożne R uchom ości,  iako t o :  srebra stołowe bie­
liz n a  s t o ł o w a , sprzęty stolarskiey roboty , po ś. p. Maryannie z Laskiew iczow  pierw ­
szego ślubu H ailerowey , powiornego K u b eck iey ,  przez publiczną licytacyą  w e D w o ­
rze  wsi S w o y c z a n ,  w  Parafii T c z y c a  leżącey , d. 4 Vvr2eśnia r / b .  codziennie od go­
dziny 9 z rana z a cz yn a ią c ,  za gotow e pieniądze sprzedane będą.

Dan w  M iech ow ie  d. 24 Sierpnia 1815.*
Przem yski ISotaryust pub, I  ow. Miechowskiego.


